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Telegramy.
Uroczystości na Górze św. Anny.
Bytom. (Tel. wl.) W czasie od 

12 do 15 września odbywały się. na 
Górze św. Anny polskie uroczystości 
kalwaryjskie, które zgromadziły prze
szło 40 tys. pątników z Śląska Opol
skiego. Ze wszystkich stron Śląska 
przybyło około 70 procesy?. Tegoro
czna polska kalwaria była olbrzymiem 
świętem dla ludności polskiej, gdyż 
zbiegła się z obchodem 150-lecia jubi
leuszu pierwszei polskiej procesji, któ
ra w dniu 12. IX. 1770 roku wyruszyła 
z parafji N. M. P. w Bytomiu na Górę 
św. Anny.

Na zakończeniu nabożeństwa kal- 
waryjskiego w niedzielę obecny był 
w towarzystwie swej małżonki konsul 
generalny R. P. Malhomme. który na
stępnie odwiedził nrzeora w klaszto
rze na Górze św. Anny.

Międzynarodowy kongres turystyczny.
Warszawa. W sobotę rozpo

czął w Warszawie obrady piąty mię
dzynarodowy kongres urzędowych or
ganizacji propagandy turystycznej.. W 
kongresie biorą udział przedstawiciele 
następujących państw: Holandii, Szwaj
carii, Czechosłowacji. Austrji, Turcji, 
Jugosławii, Danji. Norwęgji, Belgii, 
Grecji, Hiszpanii, Włoch,Węgier.Egiptu, 
Południowej Ameryki i Polski. Uro
czyste otwarcie kongresu nastąpiło w 
obecności ministrów robót publ. Mo- 
raczewskiego i komunikacji inż. Kuhna. 
Dalszy ciąg obrad odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek w Poznaniu.

Rokowania w sprawie Zagłębia Saary.
Berlin. Partja centrowa i socjal

demokratyczna terytorjów Saary oraz 
bawarska partja ludowa zwróciły się 
do urzędu spraw zagranicznych Rzeszy 
o zwołanie konferencji komitetu Saary 
oraz niemieckich delegatów terytorjów 
Saary celem omówienia rokowań pa
ryskich. Konferencja ma odbyć się w 
Berlinie przed odjazdem delegacji nie
mieckiej. Pozatem wyżej wymienione 
partje przedłożyły wspólnie opraco
wany wniosek dla rzeczoznawców, 
którzy będą współpracowali z delga- 
cią niemiecka w Paryżu. (PAT.-)

Trudności w rozbrojeniu na morzu.
Paryż. Genewski korespondent 

..Petit Parisien" pisząc o ewentualnem 
zwołaniu do Londynu konferencji dla 
ograniczenia zbrojeń morskich, podczas 
gdy komisja przygotowawcza konfe
rencji rozbrojeniowej obradowałaby w 
Genewie, że Briand sądzi, iż akcia w 
kierunku rozbrojenia^ we wszystkich, 
dziedzinach winna być prowadzona pod 
egidą Ligi Narodów. Z drugiej strony 
Korespondent mówiąc o kwestii mor
skiej. stwierdza, że porozumienie mię
dzy Francją a Włochanie będzie nie
możliwej, o ile Włochy podtrzymywać 
będą swe żądanie przyznania im jedna
kowego z marynarką francuską pary
tetu dla wszystkich kategorii statków.

Stresemann przeciwko atakom 
nacjonalistów.

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner 
Tageblatf* ogłasza obszerny wywiad, 
udzielony naczelnemu redaktorowi 
dziennika Teodorowi Wolffa przez mi
nistra Stresemanna przed jego wyja
zdem z Genewy na temat wyników 
konferncii haskiej. Wywiad ten. nrze- 
znaczony w głównej swej tendencji 
dla niemieckiej opinii publicznej i po
siadający zwłaszcza znaczenie we- 
wnętrzno-polityczne. rozprawia się ko
lejno ze wszystkimi zarzutami, wysu
niętymi przez prasę i koła nacjonali-

styczno-niemieckie w stosunku dc sta
nowiska i taktyki delegacji niemieckiej 
w Hadze. Jednocześnie minister Stre
semann zwalcza opinję kół nacjonali
stycznych o rzekomo poniesionej przez 
Niemcy w Hadze klęsce. Przez przy
jęcie planu Younga — stwierdza min. 
Stresemann — Niemcy beda uwol
nione od kontroli gospodarczej i finan
sowej, jest on więc przez to samo ko
rzystny. Przytem dzięki przyjęciu 
planu Younga. Nadrenia będzie naresz
cie wolna od okupacji.

Rozpoczęcie opróżniania Nadrenii.
Berlin. „Yossische Zeitung" do

nosi. że w sobotę rozpoczęła sie ewa- 
kuacia Nadrenii w strefie, zaietej nrzez 
wojska angielskie. W miejscowości 
Konigstein odbyła się ostatnia oficjal
na parada woisk angielskich, poczem 
pierwsze oddziały wojsk okunaevi- 
nych opuściłv Konigstein. Całkowita 
ewakuacja miasta została wyznaczo
na na poniedziałek 23 b. m. Do tego 
celu użyte będą wzmocnione pociągi. 
W poniedziałek roznocztne sie nrzei- 
mowanie przez władze nemieckie za- 
sekwestrowanych mieszkań, zajętych 
na kwatery przez żołnierzy angiel
skich. (Pat.)

Londyn. Wojska brytyjskie w 
Nadrenii rozpoczęły w niedziele czę
ściową ewakuację Wiesbadenu. Z oka
zji tej minister wojny przesłał naczel
nemu dowódcy angielskiej armii oku
pacyjnej w Nadrenii p'smo. w którem 
wyraża podziękowanie jemu i oddzia
łom za loiaine w'konywanir swych 
obowiązków 1 poprawny stosunek wo
bec ludności okupowaneego kraju, a 
nrzez to godne reprezentowanie armji 
brytyjskiej od lat 11-tu w okupowanej 
ziemi niemieckiej. Ostatnie oddziały 
angielskie opuszczą Nadrenję w koń
cu grudnia.

Organizatora zamacli^w bombowych 
w Niemczech.

Berlin. Śledztwo w sprawie za
machów terorystvcznych trwa w dal
szym ciągu. Policja poczyniła w 
Schleswigu trzy nowe aresztowania. 
M. in. aresztowano obywatela ziem
skiego Schadego. jednego z bardziej 
znanych przywódców Landvolku.

Śledztwo doprowadziło do drugie
go ważnego zeznania. Mianowicie je
den z aresztowanych, niejaki Jonson, 
nrzyznał sie. że dokonał zamachu pa 
dom prezydenta reiencji schleswic- 
kiei w nocy z dnia 29 na 30 sierpnia 
bieżącego roku.

Jak donosi ..Vossisch'e Zeitung“ po
twierdza się wiadomość, że Nikels był 
istotnie w swoim czasie kapitanem 
policji niemieckiej na Górnym Śląsku. 
Nikels. który stał na czele Towarzy
stwa Ochrony Domów i Sklepów w 
Schleswigu. usiłował przekształcić 
swe nrywatne organizacje na tajne 
związki.

Prezydent policji altońskiei w 
oświadczeniu wobec dziennikarzy 
twierdził, że z dotychczasowych ze
znań wynika, iż rozkazy podjęcia za
machów pochodziły od przywódców 
Landvolku. którzy nietylko wskazy
wali, na jakie publiczne gmachy mają 
być dokonane zamachy, lecz również 
wyznaczali ludzi, którzy mieli te akcje 
przeprowadzić. Według prezydenta 
policji w najbliższy poniedziałek wię

ksza część aresztowanych przekazana 
zostanie prokuratorii. Dalsze śledztwo 
prowadzić będzie już całkowicie po
licja berlińska.

Altona. Dochodzenia w sprawie 
zamachów bombowych zostały w pe
wnej mierze zakończone. Według ofi
cjalnych doniesień stwierdzono do
tychczas. iż zamachy bombowe, któ
rych większość została obecnie całko
wicie wyjaśniona, były organizowane 
nrzez prawicowo - radykalne koła. 
Punktem centralnym tego ruchu była 
według wszelkiego prawdopodobień
stwa stolica Niemiec. (Pat.)

Berlin. W związku z śledztwem 
w sprawie zamachów bombowych 
zwraca uwagę wiadomość pism, we
dle której w miejscowości Ratenbur- 
ger dokonano w ostatnich dniach zna
cznych kradzieży materiałów wybu
chowych w składach fabryk, zajmują
cych się sprzedażą amunicji. Skra
dziono około 13 kg. materiałów wybu
chowych. Dotychczas nie natrafiono 
na ślad snrawców. (Pat.).

Berlin. Na jednej ze stacyi ber
lińskiej kolei podziemnej w Spitelmąrk 
w pustym pociągu znaleziono nocy 
ubiegłej skrzynie z amunicją. Skrzy
nia zawierała kilkaset naboi karabino
wych dla piechoty oraz naczkę z pro
chem. Skrzynia została doręczona 
prezydium policji. Właściciel dotych
czas nie został odnaleziony. (Pat.)

Iluzje poko’owe.
Z ust dwóch wybitnych mężów roz

brzmiały niedawno w Genewie mocne 
słowa, wyrażające dążenie do za
pewnienia pokoju światowego. Angiel
ski prezes ministrów. Macdonald wiel
ką swa mowę poświecił wyłącznie 
głoszeniu haseł o nowej erze w sto
sunkach międzynarodowych, o zmniej
szeniu zbrojeń, o porozumieniu polł- 
tycznem. przemienionem na traktaty 
gospodarcze, o tern, że bezpieczeństwo 
równie silnie polega na traktatach, jak 
na pułkach żołnierzy. '

Równocześnie niemal francuski pre
zes ministrów Briand. rozwijał swój 
śmiały plan utworzenia Stanów Zje
dnoczonych Europy, jako najlepszej 
gwarancji zapobiegnięcia wojnom.

Czy te dwa fakty są przypadko
wym zbiegiem okoliczności, czy wy
nikiem dobrze obmyślanego planu — 
niewiadomo. W każdym razie równo
czesne zdecydowane wypowiedzenie 
sie kierowników dwóch najpotężniej
szych państw europejskich nrzeciwkc 
wojnie i ich propozycje, w których 
kłada główny nacisk na życie gospo
darcze. jako na lekarstwo przeciwko 
wojnie, jest bardzo znamienne.

Wynurzenia Macdonalda leżą cał
kowicie na linji programu socjalistycz
nego. nie można sie wiec dziwić, ze 
jego programem jest walka przeciwko 
wojnie. Co musi zdumiewać — to 
energja. z jaką socjalistyczny rząd an
gielski rozpoczął tę akcję na terenie 
międzynarodowym. Zaraz w pierw
szych dniach objęcia rządów Macdo
nald rozpoczął narady z ambasadorem 
amerykańskim w Londynie na temat 
ograniczenia zbrojeń morskich. Zdaje 
się on być całkowicie zaabsorbowa
ny realizacją idei pokoju, nie słychać 
bowiem wcale o tern, by zajmował się 
czemś innem. naprzykład wewnętrz- 
nemi zagadnieniami Anglji. Teraz znów 
wystąpił w Genewie bardzo zdecydo
wanie przeciwko zbrojeniom na ladzie 
i za sądami rozjemczymi, które unie
możliwiłyby wszelkie zbrojne zała
twianie zatargów pomiędzy państwa
mi. Zaś jednym ze środków pokojo
wych ma być uregulowanie życia go
spodarczego. Ten sam gospodarczy 
pierwiastek przyświeca także Briando- 
wi w jego nianie Stanów Zjednoczo
nych Europy, jako najlepsza gwaran
cja pokoju.

Nie ulega wątpliwości, że każdy na
ród ten program Macdonalda i Brian- 
da może zaakceptować. Chaos po
wojenny i trudności, z jakiemi walczyć 
muszą w okresie powojennym wszyst
kie państwa, zmuszają je do wytężenia 
wszystkich sił do twórczej pracy. 
Zwłaszcza nowo powstałe państwa ni
czego więcej pragnąć nie mogą, jak 
trwałego pokoju, który pozwoliłby im 
na gruntowanie swego niezależnego 
bytu. W granicach możliwości osią
gnęły one względne zaspokojenie 
swych potrzeb i dla nich każda awan
tura wojenna mogłaby dać tylko ujem
ne wyniki, a stosunkowo bardzo małe 
korzyści.

Jest-jednak jedno państwo, które 
inaczej patrzy na rzeczy — to jest
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Niemcy. Przegrawszy wojnę, utraci
ły Niemcy dawniejsze znaczenie i da
wniejsze granice. W ich pojęciu sta
ła im się krzywda, którą świat powi
nien naprawić. A jeśli tego dobrowol
nie nie uczyni, w takim razie gotowi 
są do chwycenia się innych środków, 
które im niewiele mogą zaszkodzić w 
razie niepowodzenia, a w każdym ra
zie dają widoki osiągnięcia choćby naj
mniejszej korzyści. Chociaż bowiem 
oficjalnie Niemcy wyrzekają się woj
ny, jako środka do odzyskania utra
conych na rzecz Polski obszarów, to 
jednak część narodu nie ukrywa wcale 
gotowości użycia także broni w tym 
celu. A niestety trzeba stwierdzić, że 
ten duch rozszerza się coraz bardziej 
pod opiekuńczemu skrzydłami rządu i 
stanowi stale gotujący się wulkan, któ
ry łatwo może wybuchnąć.

Idealizm Macdonalda i Brianda zda- 
je się tych niebezpieczeństw nie wi
dzieć. Sa oni zdania, że mają dosyć 
siły moralnej na to, by poskromić 
ewentualne dążenia Niemiec do rewin
dykacji ziem, przyznanych Polsce. 
Słusznie... I gdyby można mieć gwa
rancję, że moralny wpływ wystarczy 
w tym wypadku. Europa mogłaby spać 
spokojnie. Nie można jednak zapomi
nać, że Niemcy mają 100 tysięcy 
świetnie wyszkolonych żołnierzy, z i

Socjaliści polscy przeciwko rządowi.
W związku z projektem prezesa 

ministrów Świtalskiego, aby przywód
cy stronnictw sejmowych odbyli na
radę z rządem w sprawie omówienia 
sposobu rzeczowych obrad nad przy
szłorocznym budżetem, dotychczas 
tylko stronnictwo narodowo-demokra- 
tyczne oświadczyło, że udziału w kon
ferencji nie weźmie. Obecnie także 
socjaliści wypowiedzieli się w tej spra
wie. Mianowicie uchwalili, nie brać 
udziału w konferencji, o ile odbędzie 
się ona w gmachu prezydjum rady mi
nistrów, jak tego życzył sobie premier 
Świtalski, a nie w gmachu sejmowym. 
Oprócz tego oświadczono się za zwo
łaniem nadzwyczajnej sesji sejmowej, 
na której nastąpić powinno ostateczne 
wyjaśnienie stosunków sejmu do obec- I 
nego systemu rządów. Socjaliści bo- I 

których każdy może śmiało być do
wódcą kompanji. Są to już zatem nie- 
tylko prości żołnierze, ale kadry wiel
kiej armji ochotniczej, systematycznie 
szkolonej w rozmaitych związkach. 
Oprócz 100 tysięcznej armji Niemcy 
mają drugie tyle policji również po 
wojskowemu wyćwiczonej. Przemysł 
niemiecki, zwłaszcza chemiczny, mo
że każdej chwili być przystosowany 
do potrzeb wojennych.

Czy przeciwko sile i świadomości 
tej siły wystarczy siła moralna Mac
donalda i Brianda? Być może, że w 
tej chwili wystarczy, gdy rząd niemie
cki jest bądźco bądź nie w rękach go
towych na wszystko nacjonalistów i 
gdy polityka niemiecka ma przed sobą 
bliższe cele, jak uwolnienie zachodnich 
prowincji z pod okupacji i ulgi w spła
tach odszkodowań. Ale gdy te cele 
zostaną osiągnięte, z jakiemż innem 
hasłem wystąpi rząd wobec narodu? 
Trudno bowiem narodowi niemieckie
mu powiedzieć: „Zdobyliśmy wszyst
ko, co było możliwe — musimy więc 
teraz pogodzić się z losem i wytrwale 
pracować, by regularnie spłacać długi. 
Żadnych marzeń ...“

Takiego ukształtowania przyszło
ści nie strawi rozbujały nacjonalizm 
niemiecki. On dążyć będzie stale do 
odzyskania dawnej świetności, którą 

wiem — zaznacza rezolucja — uwa
żają, że jedynem wyjściem z sytuacji 
jest likwidacja obecnego systemu, a 
początkiem jej musi być żądanie ustą
pienia gabinetu.

A zatem socjaliści zajęli zdecydo
wanie bojowe stanowisko, nie licząc 
się z konsekwencjami, jakie ono wy
wołać może.

Włosi o Niemcach.
Dzienniki włoskie nie są zbyt za

dowolone z zachowania się ministra 
Stresemanna w Genewie. W mowie 
swej Stresemann ani jednem słowem 
nie wspomniał o tern, że przyjście do 
skutku porozumienia w Hadze zależne 
było od dobrej woli mocarstw. Było 
zatem na miejscu znaleść choć kilka 
słów podziękowania. Tymczasem Stre
semann tak przemawiał, jak gdyby 
Niemcom należało się to, co im przy

widzi nie w dążeniu do rozwoju ludz
kości, lecz w panowaniu nad innymi 
i dyktowaniu innym swej woli. Wo- 
bez wzrostu nacjonalizmu nastać może 
łatwo taka chwila, że upadnie obecny 
rząd, a kierować zacznie państwem 
zbrojny i wojowniczy nacjonalizm. 
Wówczas siła moralna, Macdonaldów 
i Briandów nie wystarczy. Sile zmi
litaryzowanych Niemiec przeciwsta
wić będzie trzeba również militarną 
siłę. Przed nią tylko nacjonaliści bę
dą mieli respekt.

Jeśli dzisiaj obydwaj przedstawi
ciele głównych potęg europejskich 
przygotowują akcję pokojową, to mo
gą spodziewać się pomyśnego jej wy
niku tylko wówczas, jeśli powiedzą 
jasno Niemcom, że wyzbyć się muszą 
wszelkich dążeń do zmiany obecnego 
stanu. Bez tego zobowiązania oparte
go na realnych gwarancjach wszelkie 
plany pokojowe będą tylko dalszem 
przelewaniem z pustego w próżne.

Dziesięć lat słyszymy z Genewy 
słowa o pokoju. Jeszcze drugich dzie
sięć lat upłynie na czczem gadaniu, 
jeśli Niemcy trwać będą w dążeniu do 
odzyskania utraconych ziem. Bo nie
stety dawny duch odżył w nich — ten 
duch, który morzem krwi świat prze
sycił.

znano. Dowodzi to, że stają się oni 
coraz bardziej pewni siebie i dążyć bę
dą tem śmielej do realizacji swego 

i programu, u którego szczytu stoi re- 
| wizja traktatu wersalskiego, gdy tylko 
; osiągną poprzednie etapy z góry opla- 

nowanej akcji.
Sensacyjny procęs w Moskwie.
W dniu 10 bm. rozpoczął się w 

Moskwie sensacyjny proces przeciw
ko grupie oskarżonych, którzy zajmo
wali się przemycaniem waluty z za
granicy do Rosji i wywozem z So
wietów na Łotwę brylantów i innych 
kosztowności. Sensację wzbudza oko
liczność, iż jedną ze współoskarżonych 
jest pracowniczka łotewskiej misji dy
plomatycznej w Moskwie, Berta Asch- 
man. Z powodu rozpoczęcia się pro
cesu gazety sowieckie nie szczędzą 
ostrych słów w napaściach na łotew
skie ministerstwo spraw zagranicz
nych, wykazując już nic brak taktu, a 
brak elementarnych pojęć przyzwoi
tości.

Dziwnie wyglądają w ustach bol
szewików morały o przyzwoitości.

O zmianę statutu Ligi Narodów.
Prasa paryska wyraża niepokój z 

powodu niespodziewanego wystąpie
nia delegata chińskiego dr. Wu, który 
na posiedzeniu Ligi Narodów domagał 
się zmiany art. 19 statutu Ligi Naro
dów. Delegat chiński zdecydował się 
na krok, na który nie odważyli się 
Niemcy, którzy obawiali się, iż wy
stąpienie takie odbije się na ewakuacji 
Nadrenji. „Echo de Paris" twierdzi, 
że komisja, ustalając porządek dzienny, 
na interwencję generalnego sekretarza 
sir Erika Drummonda. zmuszona była 
ten wniosek umieścić, ponieważ Chiny 
groziły wystąpieniem z Ligi Narodów.

Intrygi przeciwko rozbrojeniu.
Opinja publiczna angielska poruszo

na jest skandalicznemi rewelacjami o 
działalności ajenta wielkich stoczni 
amerykańskich, Shaerera, który w ro
ku 1927 prowadził w Genewie w cza
sie konferencji rozbrojeniowej ożywio
ną propagandę przeciwko rozbrojeniu, 
wpływając wszelkimi środkami na opi- 
nję publiczną. Shaerer występował w 
charakterze delegata amerykańskiej 
Ligi Bezpieczeństwa Stanów Zjcdno* 
czonych, faktycznie zaś był ajentem, 
grubo opłacanym przez właścicieli 
stoczni amerykańskich.

Prezydent Hoover zarządził dokła
dne śledztwo w sprawie działalności 
Shaerera, który szantażuje władze 
amerykańskie rewelacjami, jakoby ma
teriały dla akcji swojej w Genewie, 
otrzymywał od admirałów amery
kańskich.

Obecnie wychodzi na jaw, że Shae
rer, który odgrywał w roku 1927 w 
Genewie tak czynną rolę, iż rząd bry
tyjski w nocie protestującej do rządu 
Stanów Zjednoczonych żądał usunię
cia go z terenu genewskiego, jest naj
gorszego rodzaju „niebieskim pta
kiem". Shaerer urodził się w Londy
nie, gdzie przed wojną prowadził lo
kale nocne, w których oprócz gier ha
zardowych uprawiano orgje. Parę mie
sięcy przed wojną wskutek złego sta
nu interesów opuścił Londyn i udał się 
po złote runo do Kalifornji, gdzie po 
pewnym czasie został redaktorem ga
zety. poświeconej sprawom żeglugi 
morskiej. Odtąd zaczyna się karjera 
Shaerera jako eksperta morskiego, któ
ry doszedł aż do tego, że w roku 1927 
zwalczał konferencję rozbrojeniową w 
Genewie, a obecnie prowadzi propa
gandę przeciwko porozumieniu mor
skiemu.
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Legendy i Fantazje,
^argareta. królewna pokoju. 2

Wówczas kowal Peer pochwycił go. zaciągnął 
przed lepiankę z gliny, gdzie znajdowała się jego 
kuźnia i .wepchnąwszy go do środka, zatarasował 
wejście ogromnym kamieniem, służącym mu za 
drzwi. Rasmus jednakże nie przestawał wołać:

—- Widziałem królewnę! Widziałem ją. Po
winniście wszyscy cieszyć się z jej przybycia.

Zaledwie zdążył kowal usunąć Rasmusa, gdy 
człowiek, żyjący od wielu lat na wygnaniu w lesie, 
zeszedł do wioski. Podobny był do zwierzęcia dzi
kiego w odzieniu ze skór i z długą brodą zaniedba
ną. Ale uśmiechał się, potrząsając nad głową swą 
zieloną gałązką, jako oznaką pokoju. Przebiegł ca
łą wioskę, zatrzymując się przed zburzonemi cha
tami, oraz piwnicami czarnemi i krzyczał na całe 
gardło: „Przybywa królewna! Widziałem kró
lewnę!"

Gdy krzycząc tak, dotarł do domu wójta Folke, 
stary Folke ukazał się smutny i zgarbiony.

— Pokój z tobą, wygnańcze — rzeki. — Nie 
potrzebujesz przychodzić z kłamstwami, by otrzy
mać przebaczenie. Nie powrócisz już do lasu. Ży- 
jąc po za prawem, nie możemy nikogo skazywać na 
wygnanie.

— Ale dlaczego nie wierzysz mi — odpowie
dział banita. — Czy zapomniałeś, że król Ingę obie
cał przysłać na wiosnę królewnę Pokoju?

Na te słowa starzec obrzucił go spojrzeniem 
znużonem i zniechęconem.

— Co wiem o wiośnie? — rzekł. — Jesień czy 
wiosna, to jedno i to samo dla nas. chłopów. Niech 
śnieg pozostanie na naszych polach, jeżeli zechce. 
Uprawiać ich nie będziemy. Niech nastąpi oberwa
nie się chmur i deszcze niech leje bez przerwy, 
niech ziarno zgniie w ziemi! Ani siać, ani zbierać

Inie będziemy. Żyjemy bezczynnie. Oczekujemy 
klęsk i śmierci.

Tymczasem ubodzy myśliwi i zbiegli niewol
nicy przyszli również z lasu i obwieścili dobra no
winę zebranym na placu ludziom. Jedynie stara 
Zygryd Torsdotter siedziała posępna i zgorzkniała.

— Biada temu, kto żywi nadzieję, nim ujrzy na 
własne oczy królewnę. Kiedy na skraju lasu za
jaśnieje ona na pięknym koniu, okutym w złote pod
kowy, kiedy perłowa jej korona zablyszczy ponad 
doliną, wówczas, wówczas dopiero mieszkańcy 
granicy mogą zacząć spodziewać się ...

Nie dokończyła tych słów, gdy owe dwie sta
ruszki, które zbierały mech w lesie, wykrzyknąły: 
„Matko Boska, wspomagaj nas!"

I patrzyły w stronę lasu, skąd droga wycho
dziła z gąszcza. niby z ciemnego sklepienia. I wszy
scy zaczęli wołać: „Chodźcie zobaczyć! Co to być 
może? Matko Boska, wspieraj nas!" Przyłóżcie 
ręce do oczu i patrzcie na skraj lasu! Przeżegnajcie 
się i patrzcie w stronę lasu! Czy to nie jakaś kró
lewna przybliża się na czele pięknego orszaku? 
Czy to nie Bogini Lasów? Czy to złośliwy żart 
trollów? Czy to istotnie królewna?

I wszyscy ci biedni ludzie, przerażeni i nawpół 
dzicy, krzyczeli i wyciągali dłonie. Następnie padli 
na kolana i śpiewali psalmy pobożne. Nietkórzy 
zaś wdrapali się na dzwonicę i bić zaczęli we 
dzwony, żeby przekonać się, czy piękna królewna 
nie była jednym z tych trollów1, których odgłos 
dzwonów przestrasza i zmusza do ucieczki.

A gdy stara Zygryd dalekowidzącemi oczyma 
ujrzała dziewczę, wyjeżdżające konno z ciemnego 
lasu, pierwsza wykrzyknęła:

— O słodki, piękny kwiecie! Gwiazdo poranna! 
Nie jesteś Boginią Lasów, jesteś naprawdę królew
ną. Składamy ci dzięki i głosimy twą chwalę! 
Przybywasz nakoniec! To ty, to ty, zstępujesz w 
dolinę.

Kij swój niosła wysoko nad głową i na czele 
całego tłumu pobiegła na spotkanie królewny.

I wszyscy wołali: „Gwiazdo poranna! Drogi 
i słodki kwiecie!" A gdy dobiegli do niej, krzyczeli: 
„Jakże jaśniejesz taka piękna i delikatna w koronie 
swej. Odrzuć zawój jedwabny. Pozwól nam po
dziwiać cię!"

I cisnęli się dookoła wielkiego czarnego ruma
ka, stąpającego uroczyście w czapraku purpuro
wym, piórach fruwających nad uszami i z grzywą 
zaplecioną w warkocze i wstęgi złote.

Orszak Margarety Fredkulla składał się z wielu 
szlachetnie urodzonych dam i rycerzy, lecz przed 
jej koniem szedł ubogi włościanin ze złamanym 
mieczem w dłoni, wołając nieustannie: „Oto przy
bywa królewna Pokoju! Oto przybywa Margareta 
Fredkulla!"

*

Przejeżdżając przez prowincje, leżące na grani
cy, wszędzie widziała królewna jak radość i spokój 
spływały na lud. Wszędzie włościanie zapuszczali 
sochę w rolę, a gosposie rozciągały dla wybielenia 
swe szare płótna. Odprowadzano na pastwiska by
dło wychudłe. Młode dziewczęta ośmieliły się na
łożyć znowu swe pierścienie i bransolety. Hełmy 
i szable wrzucono do skrzyń, w których przecho
wywano broń. Wszędzie, gdzie przejeżdżała, ko
biety i dzieci witały ją kwiatami i wieńcami z liści 
wiosennych. A tam. na wyżynach, przybiegł stary 
węglarz, wprowadził ją do swego szałasu i tu ugo
ścił zamrożonemi jagodami.

Ale . nigdzie piękna królewna nie była witana 
z taką radością i uciechą, jak w wiosce Rasmusa 
i Peera.

Dwóch ludzi ujęło konia jej za uzdę i sprowa
dzało go ostrożnie ze stromego wzgórza.

— Niech Bóg cię błogosławi! — wołali. — 
Niech błogosławi twe słodkie i piękne oblicze!

Podczas gdy orszak zstępował w taki sposób 
ku wiosce, chłopi biegli obok królewny, dysząc, 
opowiadali, jak oczekiwali jej i ile wycierpieli.

(Ciąg dalszv nastąpi).



Dobry początek. Ograniczenia polskie
w komunikach samochodowej.Agitacja wyborcza w związku z 

mającymi się odbyć wyborami komu
nalnymi na Śląsku jeszcze się nic roz
poczęła. Niemniej tu i ówdzie toczą 
się przedwstępne narady. W wiciu 
miejscowościach ujawnia się dążność 
do zaniechania walk partyjnych, nato
miast przystąpienie do wyborów pod 
kątem widzenia czysto gospodarczym 
bez względu na przynależność partyj
ną. W tych zaś gminach, gdzie do
syć silny jest żywioł niemiecki, ta t en- 
dencja występuje jeszcze silniej.

Dobry początek dali pod tym wzglę
dem obywatele Chropaczowa. W ubie
gły czwartek odbyło się tam zebranie 
prezesów i członków zarządu wszyst
kich ważniejszych miejscowych zwią
zków polskich. Po wyczerpującej dy-

Moskwa. W dniu 11 b. m. am- ■ 
hasada niemiecka przesiała odpowiedź 
rządu chińskiego na proponowane 
przez rząd sowiecki poprawki do pro
jektu chińskiego wspólnej deklaracji. 
Odpowiedź chińska odrzuca poprawki 
sowieckie, a w szczególności prepo
zycie niezwłocznego mianowania so- 
v •. 1 H -n rektora i wicedyrektora

SPORT.
Popularność biegów przez płotki.
Do niedawna jeszcze biegi przez plotki mało 

były w Polsce popularne, gdyż wymagają one 
nadzwyczaj pilnego i sumiennego treningu, który 
zresztą niezawsze wydaje owoce w postaci sukce
sów. Nieraz zawodnik obdarzony nawet talen
tem, długo pracować musi nad opanowaniem tech
niki i stylu, zanim zacznie osiągać wyniki, mogą
ce mu przynieść zwycięstwa. To też większość 
lekkoatletów, nie mając dość wytrwałości, po- 

skusji, w której zabierali glos ludzie 
należący do rozmaitych stronnictw, 
uznano konieczność wspólnego frontu 
obywatelskiego. Przedstawiciele Cha
decji, N. P. R. i socjaliści oświadczyli 
wprawdzie, że muszą porozumieć się 
jeszcze ze swemi władzami partyjne- 
mi, uważają jednak, że władze te przy 
wyborach komunalnych powinny-miej
scowym kołom pozostawić swąbodę 
działania, gdyż nie wszędzie są wa
runki jednakowe. Uchwalono utwo
rzyć wspólny front narodowy pod na
zwą: Obywatelskie Zjednoczenie Go
spodarcze i wybrano komitet organi
zacyjny, do którego weszli przedsta
wiciele wszystkich stowarzyszeń i 
stronnictw.

kolei wschodnio-chińskiej, oraz propo
zycję, przewidującą zaniechanie pro
pagandy i popieranie działalności or
ganizacji wrogo usposobionych wzglę
dem jednej ze stron. Odpowiedź rzą
du sowieckiego na to pismo będzie 
niebawem zakomunikowana rządowi 
chińskiemu.

święciła się innym ćwiczeniom lekkoatletycznym, 
łatwiejszym do opanowania. Dlatego też przez dłu
gi czas nie mieliśmy dobrych plotkarzy i wyniki 
polskie w tej konkurencji stały na wyjątkowo ni
skim poziomie. Ostatnie lata przyniosły jednak 
wyraźną poprawę. Sukcesy dwóch bezsprzecznie 
znakomitych plotkarzy, Trojanowskiego na 110 
mtr. oraz Kostrzewskiego na 400 mtr., zachęciły 
licznych zawodników do trenowania tej nięknej 
konkurencji. Obecnie Zajusz (Stadion Królewska 
Huta), czy Wieczorek (Wilno) coraz bardziej zbli
żają się do naszych czołowych plotkarzy. Ró
wnież wśród pań posiadamy kilka doskonałych spe-

Ag. Wolffa w Bytomiu zakomuni
kowała, że na granicy pomiędzy 
wschodnim a zachodnim Górnym Ślą
skiem- od samochodów niemieckich, 
przejeżdżających w celach handlo
wych, władze celne polskie żądają zło
żenia kaucji, z tytułu przewidzianych 
dla samochodów ceł, w wysokości od 
15 do 20 tys. złotych. Biuro Wolffa

Sprawy towarzystw.
Tarn. Góry. Kolo Miejscowe Zwią

zku Obrony Kresów Zachodnich w 
Tarnowskich Górach przypomina 
członkom o zebraniu miesięcznym Ko
ła, mającem się odbyć w środę dnia 
18 września o godz. 7.30 wieczorem 
na sali Górniczej.

Dyktator Hiszpanii o nowej konsty
tucji.

Madryt. Z okazji 6-tej rocznicy 
wprowadzenia obecnego ustroju gen. 
Primo de Rivera wydał odezwę, w 
której oświadcza, że przywiązanie kra
ju do obecnego systemu rządu jest już 
tak silne, że można mówić o bliskiem 
już wprowadzeniu nowej konstytucji. 
Rząd zamierza zapewnić Hiszpanom 
wszystkie prawa, niezbędne dla utrzy
mania niepodległości ojczyzny i silnej 
władzy, lecz wymagać będzie od oby
wateli wykonywania ich obowiązków. 
Ideałami Hiszpanów są duch religijny, 

żali się, że handlowcy, którzy tej su
my nie wpłacają, zostają zatrzymywa
ni. Agencja Wolffa stwierdza przy- 
tem, że polski urząd celny stoi na sta
nowisku, iż paszporty samochodowe 
są ważne jedynie dla turystów nie
mieckich. Wobec takiej interpretacji, 
sprawą zajął się oddział górnośląski 
niemieckiego Automobilklubu.

jedność narodowa, poszanowanie 
władz i rodzina.

Następnie odezwa podkreśla ko
nieczność istnienia jednej Izby, która 
mogłaby odgrywać rolę przewodnika 
dla króla, dodając, że dyktatura podo
bnie jak i dyktator nie mogą trwać 
wiecznie. Rząd winien zorganizować 
instytucje obywatelskie. Odezwa koń
czy się twierdzeniem, że. ponieważ 
rząd winien być istotnern przedstawi
cielstwem kraju, tylko król i parl
iament mogą zgodzić się na jego ustą
pienie. (Pat.)

Katastrofa w kopalni węgla.
Paryż. (Tel. wł.) W Saarbriik- 

ken nastąpił w jednej z kopalni wy
buch. W kopalni znajdowało się wów
czas przeszło 400 gróników. Dzięki 
natychmiastowej pomocy zdołano pra
wie wszystkich wyratować. Tylko 4 
górników poniosło śmierć a czterech 
zostało ciężko rannych.

Tajemnicze znikniecie milionera.
Paryż. (Teł. wł.) Podczas po

dróży okrętem z Nowego Jorku do 
Cherburga zniknął w tajemniczy spo
sób z okrętu pasażerskiego „Homeric" 
znany iniljoner amerykański Marks. 
Dotychczasowe śledztwo nie wyjaśni
ło tajemnicy.

Chińczw odrzucili prepozycie rosyjskie

cjalistek w biegach przez plotki. Do nich należą 
Schabińska, której wyniki bardzo zbliżone są do 
rekordu światowego, oraz Freiwaldówna. Na Gór
nym Śląsku najlepszą plotkarką bezsprzecznie jest 
Rakoczanka (Rożdzień Szopienice).

Odpowiedzi redakcji.
W. S. w Dąbrówce Wielkiej. W 

myśl rozporządzenia ministerstwa 
skarbu z dnia 26 listopada 1921 roku 
wszyscy sprzedawcy wyrobowi tyto
niowych obowiązani są również wy
konywać stale sprzedaż znaczków 
pocztowych. Niestosujący się do tego 
będą karani.

R. K. w Suminie. Czek wypełnio
ny wysłaliśmy. Sąsiadowi posłaliśmy 
numer okazowy wraz z czekiem. Pro
simy pisać do redakcji „Katolika" czę
sto ale tylko atramentem i po jednej 
stronie listu. Dziękujemy za rozpo
wszechnienie „Katolika."

P. Sz. w Szopienicach. „Katolika" 
wysyłamy regularnie. Zaginione eg
zemplarze zareklamowaliśmy na pocz
cie. Prosimy o przysyłanie korespon
dencji dla redakcji. Pozdrawiamy.

J. P. w Marklowicach. Bardzo 
słusznie! Odesłać księgarni znaczka
mi w liście poleconym jej należytość 
za korespondencję i wyraźnie zazna
czyć. że z powodu braku pieniędzy za
mówienie się cofa. Odpis tego listu 
wraz z dowodem nadania przechować, 
aby w razie procesu przedłożyć sądo
wi. Gdybv mimo to ks;ęgarnia książ
kę nadesłała, nie przyjmować. A w 
przyszłości należy dobrze wszystko 
przeczytać i zrozumieć o co chodzi, 
zanim się podpisze. Pozdrawiamy.

J. W. w Radzionkowie. Jeśli to 
sieroty po poległym na wojnie lub po 
inwalidzie wojennym, trzeba, wnieść 
pisemną prośbę o ich zaopatrzeniu. Ra
dy i pomocy udzieli bezpłatnie powia
towy urząd inwalidzki lub nasze biuro 
porady prawnej.

Jan Ł. w Chorzowie. Z listu nam 
nadesłanego nie wynika, czy Pan jest 
abonentem „Katolika." Zamieścimy 
bezpłatnie, o ile otrzymamy najnowszy 
kwit abonamentowy, podpisany przez 
agenta lub też urząd pocztowy. Je
żeli ma być w „Nowinach Codzien
nych", riależy się zwrócić wprost do 
administracji tejże gazety. Adresować 
należy: „Nowiny Codzienne" — Oppeln, 
Oberschl. W przyszłości jednak na
leży się podpisać pełnem nazwiskiem, 
inaczej odpowiadać nie będziemy.

K. S. Pawłów, a) 235 marek nie
mieckich z kwietnia 1919 roku równa

ją się 117,50 zł„ a 235 marek polskich 
103,40 złotym. — b) Radzimy zwrócić 
się do Izby przemysłowo - handlowej 
w Katowicach, pl. Wolności 8.

A. B. Ruda. 2400 marek niemie
ckich z czerwca 1919 roku równają się 
1152 złotym.

J. G. Urbanowice. Ponieważ w tam
tejszej miejscowości znajduje się czte
rech obywateli tego samego imienia i 
nazwiska, list nasz został zwrócony, 
gdyż Pan nie podał swego dokładnego 
adresu. — 300 marek niemieckich z 
1901 roku równają się 369 złotym. Z 
pożyczek hipotecznych* należy zwró
cić 15 procent przerachowanej sumy. 
Ponieważ Pan nie pisze, na jaki cel 
pożyczka została zużyta, nie możemy 
podać, czy można żądać dopłaty. Ra
dzimy zwrócić sie o przeliczenie do 
sądu lub do adwokata, a nakaz zapła
ty przesłać dłużnikowi.

W. G. F. Pan nie pisze, jaki le
karz i dlaczego badał zwłoki, przeto 
nic możemy odpowiedzieć. Zapytanie 
jest niejasne.

Rduch. 1. Tylko pierwszy kupujący 
odpowiada za rower. — 2. Pan nie po
trzebuje dostarczać' wody na mycie 
korytarza. — 3. Jeżeli Pan kupił stół 
bez zastrzeżenia, to za naprawę płyty 
stolarz może żądać zapłaty.

W. G. w Goczałkowicach. Ojciec 
jest razem z matką opiekunem nielet
nich dzieci i ma nad niemi władzę ro
dzicielską. Władza ta zezwala na kar
cenie dzieci w ten sposób, aby to nie 
szkodziło ich zdrowiu. Jeśli istotnie 
ojczym znęca się nad dziećmi, należy 
napisać skargę do prokuratora przy 
sądzie okręgowym. On przeprowadzi 
dochodzenie i następnie sąd może oj
czymowi odebrać prawo opieki nad 
małoletnimi.

Z. J. w Kozłowejgórze. Jeżeli cho
roba krowy była tego rodzaju, że nie 
można było się o tern przy kupnie 
przekonać, jeśli nadto sprzedawca wie
dział. że krowa jest chora — można 
żądać rozwiązania umowy kupna przez 
sąd; należy wtedy oddać krowę, a 
sprzedający musi zwrócić pieniądze, 
oraz wynagrodzić koszta i straty.

Rolnikowi w Gierałtowicach. Jak 
wiadomo, Bank Polski wyznaczył su
mę 30 milionów złotych na pożyczki 
dla rolników, aby nic potrzebowali 

wyzbywać się gwałtownie zboża, co 
obniżyłoby jego cenę. Z tej sumy 
niektóre banki już otrzymały 19 miljo- 
i)ów 350 tysięcy złotych dla wypoży
czenia rolnikom. W miarę wypoży
czenia powyższej kwoty banki, otrzy
mają dalsze kredyty, aż do wyczerpa
nia wyznaczonej kwoty 30 milionów 
złotych.

A. Sz. w Mikołowie. Bank Gospo
darstwa Krajowego w Katowicach 
przy ulicy Teatralnej.

W. N. w Miasteczku. Najlepiej 
zwrócić się do departamentu konsular
nego ministerstwa spraw zagranicz
nych w Warszawie, Wierzchowa nr. 1. 
W podaniu należy napisać gdzie, w ja
kiej miejscowości w Ameryce brat był 
ostatnio, jaki był jego adres, oraz kie
dy były ostatnie od niego wiadomości.

K. Drz. w Radzionkowie. Radźimy 
zwrócić się do drukarni wydawni
czych: Karol Miarka w Mikołowie, 
Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha 
w Poznaniu lub też do księgarni G. Ge
bethner i Spółka w Krakowie.

Pani Zygmuntowej R. z pod Czę
stochowy. Kto jest Radź La1 Behari 
Mathur? — Jest to bardzo sympatycz
ny młody Hindus; pochodzi z Gwaljo- 
ru w Indjach środkowych. Przez dwa 
lata uczęszczał na Akademię handlo- 
w w Wiedniu, obecnie jest na prakty
ce w jednem z przedsiębiorstw na 
Górnym Śląsku. Posiada fenomenalne 
zdolności nauczania się obcych jeży
ków i nawet po polsku odczyta swą 
protekcję przed mikrofonem radiosta
cji krakowskiej 21 •września. Jest on 
wyznawcą braminizmu. „Radź" jest 
tytułem szlacheckim — Behari Lal jest 
imieniem i nazwiskiem — Mathur sta
nowi przydomek.

Przypominamy, że 19 bm. zespól 
artystów dramatycznych wykona 
przez radio „Złotą sarenkę" z bajek 
braci Grimm, a w sobotę słuchowisko 
p. t.; „Rycerz Taran". — Audycje te 
dla dzieci i młodzieży radiostacji kra
kowskiej transmitowane będą przez 
wszystkie stacje polskie.

Panu Piotrowi M. w Małej Dą
brówce. Program i warunki konkur
su można otrzymać w kancelarii sej
mu i we wszystkich zrzeszeniach ar
chitektów. którym programy będą 
przesłane w ilościach odpowiednich. ..

Henrykowi C. w Rybniku. Kwas 
pruski — wytwarza się z gorzkich 
migdałów i jest trucizną.

Panu Januszowi B. Katowice. W 
centralnym komitecie hodowli drobiu
— Warszawa Kopernika 30 — istnieje 
sekcja chowu zwierząt futerkowych:
— tam bliższe szczegóły można otrzy
mać. — Zbyt produktów jest oparty o 
kapitał zagraniczny, głównie amery
kański.

Pani Helenie z pod Lublińca. Jeżeli 
pani nie znosi czosnku w baraninie, to 
dobrze jest całą pieczeń naszpikować 
drobnemi cebulkami, zwanemi „szar
lotkami" co nadzwyczaj podnosi smak 
miłej baraniny.

Miejskiej Gospodyni w Katowicach 
Z żurowin sok najlepiej robić, jak 
przemarzną. Jeden litr całych żuro
win nalać gorącą wodą tak, aby tylko 
je objęła i wstawić na mocny ogień, 
aby się rozgotowały, odlać na sito i 
zostawić do sklarowania na kilka go
dzin. Wziąć 2 funty cukru wrzucić w 
przecedzony sok. a gdy się rozpuści, 
zagotować parę razy na wolnym 
ogniu. Sok powinien być zupełnie 
rzadki i mieć, śliczny kolor — dla osób 
słabych do wody użyty, czy do her
baty bardzo zdrowy i smaczny.

Dobrej Gosposi C. w Brzeziu. Mo
że wina piwnicy jest, że jaja się psują, 
przechowane co roku, jak pani wspo
mina. A może pani spróbuje w tym 
roku jaja oblepiać w mokrą rzadką gli
nę, a oblepione układa się na desce z 
dziurami do obsuszenia, a następnie w 
garnkach, lub skrzyni — trzymać w 
chłodnem miejscu. Tylko przez nie
dopuszczenie powietrza do jajka, 
utrzymuje się je w stanie świeżości. 
Oblepienie gliną ma jeszcze tą dogo
dność. że można je w koszach wysyłać.

Pannie Emili K... pod Mysłowica
mi. Na Litwie, gdzie wędlina jest sła
wną, nie parzą wcale wieprzy po za
biciu, lecz tylko osmalają slómą na 
dworze, zostawiając pysk otwarty, bo 
inaczej czuc dymem. Zrobić wiecheć 
ze słomy i zapalić do osmalania, na
stępnie myć skórę szczotką ciepłą wo
dą i do sucha grubem płótnem wy
cierać.



Położenie i zadania Kościoła w Polsce.
Na zjeździe katolickim w Poznaniu 

wygłosił ks. kardynał Hlond znamien
na mowę, którą podajemy poniżej:

Przeżywamy chwile radości i du
my katolickiej. Przeglądamy spełnio
ne czyny, liczymy tryumfy, mierzymy 
postęp sprawy Bożej.

W taką chwilę pragnęlibyśmy wi
dzieć przyszłość Kościoła w różowych 
barwach i oddać się niezamąconemu 
uczuciu ufności. Ale obowiązek czu
wania nad bezpieczeństwem wiary i 
losami Kościoła każę nam w taki dzień, 
jak dzisiejsze święto, rozpoznać trze
źwo położenie i z niego wysnuć swoje 
obowiązki i program dalszej pracy.

Obecną chwilę religijną w Polsce 
można tak krótko scharakteryzować. 
Kościół katolicki wszedł u nas w okres 
wytężonej twórczej pracy. Rozbudo
wuje swą działalność zarówno w 
swem wewnętrznem życiu, jak i w 
dziedzinie naukowej, wychowawczej i 
dobroczynnej. Zwiększają się szeregi 
duchowieństwa, doskonali się jego 
wykształcenie i przygotowanie dusz
pasterskie. Duch ich rośnie. Pomna
ża się wydajność pracy kapłańskiej. 
Goją się rany, zadane życiu kościelne
mu w czasie niewoli. Pogłębia się ży
cie wewnętrzne łaski. Tężnieją orga
nizacje kościelne, a laikat katolicki, 
złączony ściślej z hierarchją, zajmuje 
się żywiej sprawami Kościoła, czuje 
odpowiedzialność za jego losy i prze
chodzi do czynu katolickiego i do 
współpracy z duchowieństwem. Idzie 
przez Kościół polski nowy posiew du
cha katolickiego, tak świeży i czysty, 
jakiego nie pamiętamy.

Z drugiej strony atoli spotykamy 
się z napprnym ruchem antykościel
nym. Jeszcze lat temu kilka zdawa
ło nam się, że od tego nas sama trady
cja ustrzeże. A dzisiaj z bólem stwier
dzamy. że i do nas dotarły te prądy, 
które z życia narodu chcą wykreślić 
Chrystusa. Nie jest to ten odwieczny, 
a codzienny spór między dobrem a 
złem, w którym słabi ulegali i ulegać 
będą. Nie chodzi o to zjawisko, tak 
stare, jak chrześcijaństwo, że nic 
wszyscy przejmują się dostatecznie 
wiarą i nie umieją wcielić w życiu 
swojeni ideału chrześcijańskiego. Nie 
jest to ten zwykły objaw herezji, do 
której od czasów apostolskich prowa
dzą pycha i nieznajomość wiary. Nie 
mamy tu do czynienia li tylko z wła
ściwą wszystkim wiekom skłonnością 
do obniżania kultury ku materializmo
wi i rozkosznemu życiu. Nie o ten 
lub ów szczegół toczy się walka, lecz 
o całość i przyszłość chrześcijaństwa, 
o to, czy przekreślić w dziejach ludz
kości 19 wieków pracy i historji kato
lickiej i czy z życia narodów usunąć 
raz na zawsze myśl Chrystusową i 
Boże prawo.

Dokonano tego częściowo gdzie in
dziej, dzisiaj próbuje się tego u nas, 
narazie ostrożnie i z cicha. Ale już 
zarysowuje się przed nami szkielet 
wrogiej akcji. Znamy dobrze ten pro
gram z dziejów Kościoła innych naro
dów — i znamy jego piętno, a więc 
walka z nauką religji, szkoła świecka, 

bezreligijna. a w końcu pozytywnie 
pogańska i ateistyczna.

A więc deprawacja moralna przez 
modę, prasę, pornografię, teatr, kine
matograf, tańce,' kult nagości na wy
brzeżach i letniskach i systematyczne 
szerzenie nieobyczajności aż do uwiel
bienia rozpusty.

A więc upodlenie kobiety, aby nie 
błyszczała w aureoli dziewczęcej 
wstydliwości, aby nie nakazywała sza
cunku swą cnotą niewieścią i godno
ścią macierzyńską, aby nie była fila
rem kultury etycznej, lecz czynnikiem 
upadku i wyrodzenia narodów.

A więc rozluźnienie i zagłada ro
dziny chrześcijańskiej przez sponie
wieranie i rozbicie małżeństwa, przez 
śluby cywilne i rozwody.

A więc szerzenie światopoglądu 
materjalistycznego aż do skrajnego, 
wywrotowego radykalizmu.

A więc stopniowe wypieranie chrze
ścijaństwa z wszystkich dziedzin ży
cia i zupełne sprowadzenie człowieka 
na łono bezbożnego naturalizmu, aby 
się z wiarą już wcale nie stykał, aby 
go nie chrzczono przy urodzeniu, aby 
się nie modlił za życia i nie oglądał na 
żadne prawo Boże, aby go po śmierci 
bez krzyża grzebano na niepoświęco- 
nych cmentarzach lub palono w kre
matoriach.

A więc walka z wiarą katolicką, 
walka podstępna, oszczercza, nieubła
gana walka na całym froncie, a równo
cześnie troskliwe popieranie wszelkie
go sekciarstwa, nawet antypaństwo
wego i wyuzdanego.

I tak dalej — a wszystko w imię 
postępu, w imię wyższej moralności i 
robienia z Polski Europy, aż do ze
rwania Konkordatu, aż do konfiskaty 
majątku kościelnego, aż do jawnego 
prześladowania. Mówią, że to w Pol
sce niemożliwe. Owszem, niemożli
we, ale o tyle, o ile do tego nie dopu
ścimy. Pamiętajmy, że ośrodek tych 
sił, które nas chcą zdeptać, leży poza 
Polską, poza zagrożonymi narodami, 
poza kulturą chrześcijańską; leży tam, 
gdzie się knują konkretne plany ujarz
mienia narodów po ich deprawacji i 
upodleniu. Tam jest wszystko możli
we, tam się przygotowuje międzynaro
dowa anarchja i rewolucja światowa.

Naród katolicki, pozwalający się de
prawować, doczeka się w tej lub w 
innej formie masońskich okrucieństw 
Meksyku i bolszewickich okropności. 
Nie wykluczam od tego żadnego kraju, 
nie wykluczam Polski. Ten program 
laicyzacji to nie program specjalnie 
polski, to plan wszechświatowy. Jego 
realizacja już się u nas rozpoczęła. 
Kierują nią międzynarodowe konspira
cje. Osiągnęły już pewne rezultaty. 
Jeżeli zdobędą władzę i będą rozpo
rządzały większością sejmową, wystą
pią otwarcie i bezwzględnie. Pomimo 
skrzętnego maskowania tego ruchu 
zmysł katolicki narodu wyczuwa, że 
coś poważnego zagraża wierze i Ko
ściołowi. I tak jest w rzeczywistości. 
Przed Polską stanął w roli kusiciela 
szatan ludzkości, aby zwichnąć jej 
przyszłość i złamać jej ducha, aby się

nie dokonało jej odrodzenie, aby się 
nie zdobyła na swój twórczy czyn 
dziejowy i nie spełniła wśród narodów 
posłannictwa, do którego ją wskrzesi
ła Opatrzność.

Ta świadomość budzi w duszy pol
skiej lęk i obawy. Odzywa się woła
nie o obronną akcję religijną. Powsta- 
ją przepiękne nastroje bohaterskie. 
Nieustraszone serca rwą się do kru
cjaty i niecierpliwie oczekują na zew 
do boju. A obok tego powstają różne 
projekty, zanoszą się wnioski o usta
wy i rozporządzenia, listy pasterskie i 
gromy. Tkwi w tym odruchu myśl 
serdeczna i zdrowa. Ale niektóre żą
dania przypominają ów ogień z nieba, 
którym Jakób i Jan chcieli palić mia
sto samarytańskie, zasługując na upo
mnienie Zbawiciela: „Nie wiecie, ja
kiego ducha jesteście". Wyczekuje się 
tu i tam ratunku po nadzwyczajnych 
mężach, po mędrcach i prorokach, po 
objawieniach i cudach, zapominając o 
słowie św. Pawła: „Ponieważ i Żydzi 
cudów się domagają, a Grecy szukają 
mądrości, przepowiadamy Chrystusa 
ukrzyżowanego".

Ruchowi wrogiemu powinniśmy 
I przeciwstawić najprzód wewnętrzny 

czyn Chrystusowy. Mamy u siebie 
braki i słabe strony mimo niewątpli
wego odrodzenia katolickiego, o któ
rym wspomniałem. Mamy katolików, 
zarażonych liberalizmem. Mamy wielu 
takich, co nie mają jasnych pojęć reli- 

I gijnych, ulegają wpływom wobec la- 
icyzmu, są zwolennikami najmniejsze
go programu religijnego i niedozwolo
nych kompromisów. Takich Polaków 
trzeba przedewszystkiem skatoliczyć, 
wyprowadzić z chaosu pojęć, wyswo
bodzić z niewoli ducha czasu, aby się 
stali odporni na wpływy nowoczesne
go pogaństwa.

Tu należy spełnić pierwszą i naj
ważniejszą pracę. Dopiero, gdy te 
słabości usuniemy, zdołamy opanować 
bierność i obojętność. Dopiero po tym 
pierwszym czynie katolickim, po czy
nie wewnętrznym pokuty, cichej wal
ki duchowej i żywotnego wszczepie
nia się w pień Chrystusowy, możemy 
się zszeregbwać do zewnętrznego czy
nu pod bojowym, królewskim sztanda
rem Chrystusa. Pod ten sztandar, 
który Kościół w wszystkich krajach 
wywiesza, aby na wielką wyprawę 
prowadził karne hufce Akcji Katoli
ckiej, wzywam Was na wojenną słu
żba Chrystusa Króla.

Katolicyzm polski, odrodzony w sa
kramentalnych źródłach łaski, zapra
wiony do bohaterstwa w cichym, we
wnętrznym boju, silny miłością Boga, 
a religijnie karny wobec ustanowio
nych przez Zbawiciela wodzów, uda
remni plany wrogów krzyża, wprowa
dzi Chrystusa w całe życie narodowe 
i zapewni Polsce jasne, Boże jutro.

Płodna wyobraźnia ludowa usnuła 
piękną legendę naokoło zdrowotnego 
źródła w Krynicy. Wieść o dobro
czynnym wpływie wody na organizm 
ludzki szerzyła się po okolicy. Garnęli 
się do źródła chorzy i słabi, doznając 
ulgi i pokrzepienia. Równocześnie zaś 
rosła cześć Matki Najświętszej, pod 
której opieką była Krynica. Zazdrosny 

o to szatan postanowił unlemozrrtfrić 
ludziom dalsze korzystanie z dobro
dziejstw wody i poderwać w ten spo
sób cześć oddawaną na tern miejscu 
Najśw. Pannie. Pewnej ciemnej nocy 
zbliżał się do źródła, niosąc wielki 
głaz, któryjn zamierzał raz na zawsze 
zatkać je i unieprzystępnić. Już był 
na Jaworzynie, gdy kur zapiał. Szatan 
utracił swą moc i głaz upuścił. Kryni
ca pozostała po dziś dzień źródłem 
zdrowia.

Polska przez wieki „z radością 
czerpała ze zdrojów Zbawicielowych". 
Mocą tych zdrojów niebieskich wzro
sła w potęgę, tą mocą Chrystusową 
stała długie wieki, krzepiła się nią w 
niedoli, a dziś odradza się nią do no
wej wielkości. Ale powtarza się sza
tański zamach. Podstępnie i zdradzie
cko chce szatan starym głazem pogań
stwa to źródło Zbawicielowe nietylko 
nakryć, lecz i zamurować.

Katolicy! Dla duszy narodu, dfti 
wielkości i honoru Polski czujnością 
swoją, duchem wiary i zorganizowa
nym czynem katolickim wytrąćcie 
szatanowi ze zbrodniczych rąk ten 
głaz pogański i — kielnię. Polska mu
si pozostać i pozostanie wierna Chry
stusowi Królowi pod opieką Matki 
Najświętszej!

Program radiowy.
Wtorek, 17 września 1929 r.

Katowice, fala 408,7 m.: 16.00 Komunikaty gospo
darcze — 16.20 Koncert gramofonowy — 17.25 
Odczyt z Warszawy: O propagandzie turystyki 
wodnej — 17.50 Wiadomości z Powszechnej Wy
stawy Krajowej w Poznaniu — 18.00 Muzyka ope
rowa z Warszawy — 19.00 Rozmaitości — 19.Ź0 
Odczyt III pod tytułem: Udział harcerstwa pol
skiego w międzynarodowym zlocie skautowym w 
Anglji — 19.45 Komunikat harcerski — 19.50 
Transmisja z opery poznańskiej baletu „Pan
Twardowski" — Po transmisji komunikaty z 
Warszawy.

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 11.56 Sygnał czasu, 
hejnał — 12.05 Płyty gramof. — 16.15 Sprawy 
lotnictwa — 16.30 Program dla dzieci — 17.15 
Felieton uzdrowiskowy — 17.25 Turystyka
wodna — 18.00 Muzyka operowa — 19.00 Roz
maitości — 19.25 Odczyt o durzę brzusznym.

Kraków, fala 314,1 m.: 17.00 Koncert gramof. — 
17.25 Przegląd gospodarczy — 19.00 Rozmaito
ści — 19.40 Program dla dzieci — 19.50 Transmi
sja z Poznania.

Poznań, fala 336,3 m.: 7.00 Gimnastyka — 12.50 
Wiadomości z wystawy — 14-00 Giełda — 17.30 
Nauka franc. — 17.50 Wiadomości z wystawy — 
18.00 Koncert — 19.20 Odczyt — 19.50 Opera: 
Pan Twardowski — 23.15 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 m.: 16.30 Koncert gramof. — 
17.30 Program dla dzieci — 18.10 Nauka franc.
— 19.15 Muzyka tan. — 20.30 Koncert symfo
niczny.

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 Płyty gramof. — 15.30 
Odczyt — o Nowej Żelandji — 16.30 Koncert so
listów — 17.00 Koncert — 19.00 Muzyka gramof.
— 21.00 Audycja literacka.

Środa, 18 września 1929 r.
Katowice, fala 408,7 m.: 16.00 Komunikaty gospo

darcze — 16.20 Koncert gramofonowy — 17.25 
Odczyt z Krakowa: p. t.: „Film dźwiękowy — 
systemy reliefowe" — 17.50 Wiadomości z Po
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu — 
18.00 Muzyka z Warszawy — 19.00 Rozmaito
ści — 19.20 Odczyt IV p. t.: „Wrażenia z Ju
gosławii" — 19.45 Komunikaty sportowe — 20.00 
Komunikaty Związku Młodzieży Polskiej — 20.05 
Recital fortepianowy z Warszawy — 20.45 Au
dycja narodowościowa, poświęcona muzyce i li
teraturze hiszpańskiej. — 22.15 Komunikaty a 
Warszawy — 23.00 Skrzynka pocztowa w języ
ku francuskim.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk OpokkL — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godtua 

w KróL Hade.

W sobotę, dnia 14 września br. rano zmarł Radca miejski

śp. Jan Juclielek.
Zmarły należał od stycznia 1928 r. do Kolegjum Magistratu jako 

niepłatny członek oraz jako taki do różnych komisyj miejskich.
Chętna Jego współpraca około rozwoju naszego Miasta oraz 

Jego obywatelskie postępowanie zjednały Mu ogólną sympatję i za
pewniły Mu trwałą pamięć pomiędzy współpracownikami i obywa
telstwem.

Katowice, dnia 14 września 1929 r.

Rada Miejska. Magistrat.
Dr. Dąbrowski. Dr. Kocur.

. ■
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piekarnię
w miejscu wycieczkowem. Obrót miesięcznie 
12000.— zł. Piekarnię odstępuję MK~ za cenę 
15 000.— zł. IM z powodu przejęcia maiątku 
rodzicielskiego. Zgłoszenia pod „Piekarnia1* 
do admm. „Katolika Polskiego" w Katowicach.

Dobrych i zdolnych 

chłopców 
od 11 — 15 lat wieku, chcących poświęcić się 
życiu zakonnemu, przyjmuje Klasztor OO. Ka
mil janńw w Tarnowskich Górach. 
Umiarkowana opłata trwa tylko przez czas stud
iów gimnazjalnych. Zgłoszenia z załączeniem 
świadectw szkolnych przyjmuje Przełożony Za
konu 00. Kamlijanów, Tarnowskie Góry (Slask).

Czytelnicy! Frzy zaKupme towaru* 
iowolujcie się na ogło
szenia w nasze tiazede

mie
sięcznie 

20 zl

Hpomizurtshl-Poznail
Uleje MBPilnhoioiblEgo 5
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

potrzebni. Jl

Unieważniam 
zgubioną 

książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Świętochłowice na na-

Jan Zur
z Kochłowic,

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

rower, 
gramofon

instrumenta muzyczne 
zażąda ilustrowany ka
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Oom Wysyłkowy 

Poznań
Plac Karmelicki 1.

Ałuchota uleczalna.
Fenomenalny wyna

lazek Eufonja zademon
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzrę* 
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie

Eufonjet,
Liszki kolo Krakowa.



Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego**

| WIADOMOŚCI ZE ŚŁĘSKA j

!k. Wyrażenie 5-ciu ran na ciele 
Wtorek Rfl ŚW. Franc szka Serafickiego

P r. 1224.

H ŚW' Justyna, kapl. męczen.
1 ■ H Św. Hildegardy, panny 

września H 1 ksieni. + 1179.

'WSffHHffi SŁÓW.: DROGOSŁAW.

We wszystkiem stawmy samych 
siebie jako sługi Boże, w cierpliwo
ści... w czystości, w umiejętności... 
w łagodności... w miłości... w mo
wie prawdy... zawsze weseli...

(Kor. VI. 4—16).
• -Zdania: Naucz się dobrze żyć, a 
będziesz umiał dobrze umierać. 
Pracować trzeba ile nam sił stanie; 
Nie temu bowiem Pan w niebie zapłaci. 
Kto złoży ręce, mówiąc: Panie, Panie! 
Ale kto dobra przyczyni dla braci.

Ed. Odyniec.
Kalendarz astronomiczny: 

Słońce wschodzi o godz. 5.22, zacho
dzi o godz. 17.55. — Księżyc wschodzi 
o godz. 17.51, zachodzi o godz. 3.7.

Długość dnia: 12 godzin 33 min. — 
Zmiany powietrza: gorąco, na
gły chłód. — Jutro: pięknie.

Do naszych Czytelników!
Zbliża się jesień i zima, wieczory 

stają się coraz dłuższe, rolnik coraz 
mniej czasu będzie spędzał na wolnem 
powietrzu, a pozostaną mu długie wie
czory jesienne i zimowe, które może 
poświęcić czytaniu i kształceniu się.

Mając to na względzie i dzięki te
mu, że „Katolik11 rozwija się stale bar
dzo dobrze, abonenci nowi wciąż przy
bywają, pragniemy gazetę naszą ulep
szyć, uczynić ją ciekawszą i więcej 
zajmującą.

W okresie ostatniego roku powięk
szyliśmy objętość „Katolika11, wskutek 
czego Szan. Czytelnicy mają więcej 
do czytania.

Równocześnie ulepszyliśmy techni
czną stronę „Katolika.11 Powiększyw
szy jego objętość, pomnożyliśmy także 
ilość ilustracyj, które dają obrazowy 
pogląd na wszystkie ważniejsze wy
padki w świecie.

Całość uzupełniają nasze doborowe 
dodatki, pisane przystępnie i zrozu
miałe dla wszystkich. Są dodatki dla 
rolników, robotników; inwalidów, ko
biet i dzieci: dalej ku rozrywce i za
bawie, niedzielne, historyczne oraz 
dla tych wszystkich, którzy szukają 
rady i pomoęy w chorobie i w na
głych wypadkach. Wszystkie te do
datki posiadają tak wielką wartość, że 
bez nich bardzo trudno się obyć w do
mu 1 rodzinie katolickiej i polskiej.

Widzicie zatem Szan. Czytelnicy, 
że dokładamy wielkich starań i nie 
szczędzimy kosztów, aby „Katolika11 
ulepszyć. Teraz od Was samych za
leży. by jednać dla niego jak najwięcej 
nowych abonentów. W okresach je- 
siennnych i zimowych nie jest to tak 
trudno. Tylko dobrej woli potrzeba, a 
wzrosną szeregi przedpłacicieli „Kato
lika.11

W pracy około rozpowszechniania 
„Katolika11 wszystkim naszym dotych
czasowym Szan. Czytelnikom „Szczęść 
Boże!11 Redakcja i Wydawnictwo.

— Wycieczka Polaków z Niem
czech w Poznaniu. Pod koniec ubie
głego tygodnia przybyła na wystawę 
w Poznaniu wycieczka Polaków z po
granicza niemieckiego w liczbie 270 
osób, pod przewodnictwem ks. dr. Do
mańskiego, prezesa Związku Polaków 
w Niemczech.

— W sprawie spisu poborowych. 
Na mocy artykułu 23 ustawy wojsko
wej urzędy stanu cywilnego, prowa
dzące księgi urodzeń, obowiązane są 
w terminie do dnia 15 września do
starczyć urzędom, prowadzącym reje

strację poborowych, dokładne wykazy 
osób, figurujących w księgach urodzeń 
roku rejestrowanego. W roku bieżą
cym urzędnicy stanu cywilnego do
starczyć mają wykazy urodzonych w 
roku 1911. W ciągu dwóch lat od 
przedstawienia takiego spisu urzędy 
stanu cywilnego obowiązane są zawia
damiać władze o zmarłych, przytem 
meldują jedynie o zejściach osób w 
wieku poborowym. Spisy dostarczane 
przez urzędy stanu cywilnego służą za 
podstawę kontroli zgłaszających się 
do rejestracji.

— Początek roku szkolnego. Pi
sma polskie donoszą, że położenie w 
przedsiębiorstwach sprzedających ar
tykuły szkolne przedstawia się w ro
ku bieżącym niepomyślnie. Daje się 
zauważyć daleko posunięta oszczę
dność przy kupowaniu książek i kaje
tów. Znaczne zapasy towarów przy
gotowanego na czasokres przedszkol
ny pozostały na półkach w sklepach 
księgarskich.

— Kongres matematyków krajów sło
wiańskich. W dniach 23 i 26 września 
roku bieżącego odbędzie s ę w War
szawie pierwszy kongres matematy
ków krajów słowiańskich. Zapowie
dziany jest przyjazd w charakterze 
uczestników wielu uczonych zagra
nicznych: z Czechosłowacji, Rumunji, 
Włoch, Bułgarji, Jugosławji, Łotwy, 
Austrji, Niemiec, jak również w zjeź
dzić mają wziąć udział: Taponja i Ame
ryka. Zakończenie Kongresu nastąpi 
w dniu 27 września w Poznaniu.

— Pomorska wystawa drobiu, go
łębi, królików, psów i zwierząt futer
kowych. W dniach od 16 do 19 listo
pada 1929 r. odbędzie się w Toruniu 
„Wielki pokaz11 drobnego inwentarza 
gołębi, .królików, psów i zwierząt fu
terkowych. W pokazie wezmą udział 
hodowcy z całej Polski. Komitet za
chęca zatem poszczególnych hodow
ców do odpowiedniego przygotowania 
swego drobiu, aby ten „Wielki Pokaz11 
był naprawdę imponującym wskaźni
kiem postępu Polski na polu hodowli 
drobnego inwentarza. Do dnia 1 paź
dziernika wszyscy, znani Komitetowi 
hodowcy otrzymają deklarację i wa
runki wystawy, któryby więc z ho
dowców do tego czasu nie otrzymał 
zgłoszenia, proszony jest zwrócić się 
do Komitetu Wystawy — Toruń, ul. 
Sienkiewicza 40 (gmach Pomorskiej 
Izby Rolniczej) a niezwłocznie je 
otrzyma.

— W Polsce wymarzło dwanaście 
i pół miliona drzew owocowych. W 
związku z poprzedniemi notatkami o 
szkodach spowodowanych w ciągu mi
nionej zimy donosimy, że mrozy tego
roczne wyrządziły niesłychane szko
dy producentom owoców. Według 
przypuszczalnych obliczeń, wymarzło 
u nas 12.500.000 drzew owocowych, 
z czego na poszczególne gatunki przy
pada: grusze 90 %. czereśnie 30 %, 
śliwy 39 i jabłonie 29 %. Tegoroczne 
zbiory, obliczane na sumę około 25 
milj. zł, prawie przepadły. Wszystkie 
szlachetne gatunki wymarzły. Najpo
spolitsze owoce, jak „papierówki11 po
drożały o 100 %. Wobec tćgo, że kra
jowe zbiory owoców prawie przepa
dły, a zagraniczne owoce, ze względu 
na wysokie cła, są bardzo kosztowne, 
popyt na nie zmniejszył się ogromnie, 
a w handlu owocami nastąpił zupełny 
zastój. — Wiele starych przedsię
biorstw dla handlu owocami znajduje 
się w krytycznej sytuacji, a nawet nie
które, na progu ruiny. Dzierżawcy 
ogrodów potracili cały swój kapitał i 
niewiadomo, czy na przyszły rok bę
dą mogli zakontraktować towar.

— O pożarze w fabryce aparatów 
lotniczych. Pod koniec ubiegłego ty
godnia umieściliśmy notatkę o poża

rze w fabryce „Samolot11 w Ławnicy 
w Poznańskiem. W związku z tern 
donosimy na podstawie nowych infor- 
macyj, że pierwotne doniesienia o po- 
-żarze były przesadzone. Pożar, któ
ry rozprzestrzeniał się z wielką szyb
kością, zniszczył doszczętnie hangar, 
o powierzchni 60 m. kwadratowych. 
Pastwą płomieni, jak dotychczas 
sj;wierdzońo, padlo 6 gotowych samo
lotów. Poza tern spłonęło 10 silników, 
skrzydlarnia, motorownia, mieszczące 
się w tym hangarze. Z płomieni zdo
łano uratować bardzo ważne rysunki 
konstrukcyjne i projekty. Według do
kładnych obliczeń straty wynoszą pół- , 
tora miljona złotych. Dotychczas nie i 
ustalono właściwej przyczyny pożaru. ; 
Według wszelkiego prawdopodobień
stwa pożar wybuchł skutkiem krótkie
go spięcia.

WoiewMztwo haskie.
* Rowrót p. wojewody. Wojewo

da dr. Grażyński powrócił z Warsza
wy i objął urzędowanie.
, * Stan bezrobocia. Urząd Woje
wódzki komunikuje, że w czasie od 4 
do 11 września b. r. liczba bezrobot
nych na terenie Województwa Ślą
skiego zmniejszyła się o 306 osób i 
wynosiła 5.824 osób. Z tej cyfry 
przypada na górnictwo 781, hutnic
two 183,- przemysły: metalowy 785, 
włókienniczy 331, budowlany 219, pa
pierowy 42, chemiczny 7, ceramiczny 
2, drzewny 55. Wykwalifikowanych 
bezrobotnych było 192, niewykwalifi
kowanych 2.417, rolnych 38. umysło
wych 664. Uprawnionych do pobie
rania zasiłku było 2.271 bezrobotnych, 
w tej liczbie z akcji specjalnej 1.123.

* Otwarcie państwowego konser
watorium muzycznego. Dnia 29 wrze
śnia odprawi w katedrze JE. ks. biskup 
Lisiecki uroczyste nabożeństwo na in
tencję otwarcia państwowego konser
watorium muzycznego. Na uroczy
stość otwarcia, która odbędzie się po 
nabożeństwie, spodziewany jest przy
jazd ministra oświaty.

* Rozwój diecezji Śląskiej. W u- 
biegłych trzech latach diecezja Śląska 
wybudowała 18 nowych kościołów, 13 
plebanji, dwa domy parafialne, oraz 
potężne seminarium duchowne. W tym 
samym czasie odrestaurowano 22 ko
ścioły, dla których też zakupiono 
dzwony i organy. Budowa katedry 
śląskiej, największej w Polsce .świąty
ni, posuwa się po początkowych tru
dnościach naprzód. Obecnie rozpo
częto budowę pięciu dalszych kościo
łów. Zgodnie ze swym arcypasterzem 
dąży duchowieństwo śląskie do dal
szego podziału większych parafii. Ce
lem usunięcia braku powołań kapłań
skich społeczeństwo śląskie zebrało 
odpowiednie fundusze na rozbudowę 
konwiktu biskupiego w Tarnowskich 
Górach, obliczonego na 60 studentów. 
Konwikt tarnogórski pomyślany jest 
jako jubileuszowy dar dla JE. Ks. Bi
skupa A. Lisieckiego, który dnia 17-go 
grudnia r. b. obchodzić będzie 25-lecie 
kapłaństwa. Budowę drugiego kon
wiktu biskupiego rozpoczęto w Rybni
ku. — Ożywioną akcję rekolekcyjną 
rozwinął Związek kapłanów śląskich 
„Unitas11, któremu Ks. Biskup Lisiecki 
w tym celu bezpłatnie oddał zamek w 
Kokoszycach: tam też mieści się „księ- 
żówka11 śląska, goszcząca podczas wa
kacji kleryków seminarjum śląskiego. 
— Dla Związku młodzieży założył Ks. 
Biskup Lisiecki osobne biuro o dwu 
dużych pokojach, mieszczących się w 
domu Arcypasterza.

Z Katowickiego.
Katowice. Statystyka budo

wlana). Według ostatniej statystyki 
budowlanej w miesiącu sierpniu po
stawiono w Katowicach tylko 3 nowe 
domy. Każdy dom posiada 3 pokoje z 
kuchnią. Wobec wielkiej nędzy mie
szkaniowej. jaka panuje w Katowicach 
od czasu wojny światowej, jest to kro
pla na gorący kamień. Nędza mie
szkaniowa zmniejszy sie dopiero wów

czas, gdy prywatni przedsiębiorcy' 
otrzymają tani kredyt i różne inne uła
twienia. Według statystyki budowla
nej przyznano koncesję budowlaną dla 
6 nowych domów i 12 przebudówek.

Ligota w Katowickiem. (Służą
ca z długimi palcami). Służąca 
Katarzyna Jarosz przywłaszczyła so
bie czarny płaszcz w wartości tysiąc 
500 zł. na szkodę swego pracodawcy in
żyniera Michała Bednarskiego, mie
szkającego w Ligocie pod Katowicami. 
Oprócz płaszcza niesumienna służąca 
skradła także kasetkę, zawierającą 15 
zł. Po dokonaniu kradzieży Jarosjó- 
wna zbiegła w niewiadomym kierun
ku. Ostrzega się przed kupnem skra
dzionego płaszcza.

Mysłowice. (Załamanie się 
rusztowania przy rozbiórce 
komina). Z nieznanej przyczyny za
łamało się rusztowanie przy rozbiór
ce 80 metrów wysokiego komina ko
palni „Nowa Przemsza11, przyczem ro
botnicy Henryk Frączak z Nikiszow- 
ca, lat 21 oraz Wilhelm Karwicki z 
Brzezinki, lat 23, byliby runęli w prze
paść, gdyby nie stalowa lina, która 
przyparła ich do ściany komina. Z te
go niebezpiecznego położenia wybawił 
ich dozorca Paweł Tumotka, który 
wdrapał się ku nim po klamrach, wmu
rowanych do zewnętrznej strony ko
mina kopalnianego. Kto ponosi winę 
za Wypadek narazie nie wiadomo.

Siemianowice w Katowickiem. (O- 
kropne poparz en ie dziecka). 
Czteroletnia córeczka górnika Chude
go wpadła do naczynia napełnionego 
wrzącą wodą. Nieszczęśliwe dziecko 
odstawiono do lecznicy, gdyż doznało 
poparzeń na calem ciele. Nie wiado
mo, czy wyzdrowieje.

Michałkowice w Katowickiem. (Los 
górnika). Wielkie nieszczęście wy
darzyło się znowu na kopalni „Maks11 
w Michałkowicach. Rębacz Antoni 
Cieluch z Bytkowa i nasypacz Stani
sław Morawiec z Przełajki zostali 
przysypani przez spadające węgle. Mo
rawiec doznał złamania nogi i zgnie
ceń, Cieluch doznał obrażeń i ciężkie
go zgniecenia pleców. Obydwóch 
górników odstawiono do lecznicy Bra
ckiej w Siemianowicach.

Wełnowiec w Katowickiem. (Sa
mobójstwo). Inżynief Leon Janas, 
lat 24, popełnił samobójstwo przez za
strzelenie. Janas, który posiadał stałe 
mieszkanie w Miechowicach na Śląsku 
Opolskim, odebrał sobie życie w mie
szkaniu swych rodziców przy ulicy 
Kościuszki 3 w Wełnowcu. Przyczy
ną samobójstwa były niesnaski ro
dzinne.

Bielszowice w Katowickiem. (N o- 
wa placówka oświatowa). Sta
raniem miejscowego Komitetu Towa
rzystwa Czytelni Ludowych przy ko
palni uruchomiona będzie z dniem 6-go 
października roku bieżącego publiczna 
czytelnia i zreorganizowana biblioteka 
T. C. L. w nowym gmachu na rogu 
ulicy Zabrskiej i Głównej. Lokal 
otwarty będzie codziennie od godz. 5 
rano, aby robotnicy przybywający 
przedwcześnie do pracy, wolny czas 
spędzić mogli pożytecznie przez cały 
dzień do godz. 11 w nocy. Wstęp do 
czytelni będzie bezpłatny dla wszyst
kich obywateli, którzy chcą korzystać 
z urządzeń T. C. L. W czytelni usta
wione będzie radjo z głośnikiem. Apa
rat ofiarował dla T. C. L. restaurator 
p. Śpiechowicz. Wymalowanie gma
chu nowej placówki wykonał darmo 
majster malarski Rataj. Przy czytelni 
urządzony będzie bufet z przekąskami, 
herbatą, mlekiem oraz napojami bez
alkoholowymi. — Biblioteka składa 
się z około 3 tysięcy książek, w tern 
połowa wyborowych dzieł dla mło
dzieży. W czytelni będzie ustawi me 
biurktf z przyborami do pisania, roz
kład jazdy, księga adresowa z całej 
Polski — W czytelni będą wyłożone 
gazety i czasopisma ze wszystkich 
okolic Polski oraz czasopisma z zagra
nicy. Zaznaczyć należy, że nie będ-:ie 
przymusu nabywania towarów wzgl.



napojów przy bufecie. — W salce bę
dą umieszczone skarbonki na cele To
warzystwa Czytelni Ludowych. Za
rząd czytelni liczy na ofiarność roda
ków, którzy zapewne złożą kilka gro
szy na koszta administracji. — Poświe
cenie i otwarcie Czytelni odbędzie się 
6 października. Program zostanie 
zawczasu ogłoszony. Aby pokryć 
koszta urządzenia Czytelni zostaną 
rozsyłane listy celem składania dobro
wolnych ofiar. Zarząd Towarzystwa 
Czytelni Ludowych zwraca się tą dro
gą do rodaków i rodaczek, by zapisy
wali się na członków wspierających, 
lub złożyli datek na cele T. C. L. 
Składka członków wspierających wy
nosi 12 zł. na rok.

I Król. Huty.
Król. Huta. (Dziecko pod ko

łami samochodu). Czteroletni sy
nek Anny Jordanowej z Król. Huty zo
stał przejechany przez samochód, któ
rym kierował Karol Minch z Król. Hu
ty. Chłopak doznał złamania nogi i 
został odstawiony do szpitala miejskie
go. Policja stwierdziła, że winę pono
si matka, gdyż dziecko bez dozoru 
biegało po ulicy.

— (Koncert). W niedzielę 15-go 
września odbył się koncert w ogrodzie 
domu ludowego w Król. Hucie dla za
łogi warsztatów wagonowych.

— (Przebudowa starego ra
tusza). Prace około przebudowy sta
rego ratusza posuwają się raźno na- 
naprzód. Prawe skrzydło w fasadzie 
jest gotowe. Wysoki dach zostanie 
zerwany, a na przybudówce zbudowa
ny dach, w tym samym stylu, co na 
nowym ratuszu. Obecnie zrywają ro
botnicy wysoki dach środkowy, na
stępnie rozpoczną zrywanie na lewem 
skrzydle. Wewnętrzne roboty rozpo
częto przed kilku dniami.

— (Spis cudzoziemców). Po
licja w Król. Hucie przypomina, że 
termin rejestracji obcokrajowców mie
szkających na terenie Król. Huty koń
czy się we wtorek 17 września. Wszy
scy cudzoziemcy, którzy dotychczas 
nie spełnili obowiązku rejestracji, win
ni to uczynić najpóźniej 17 września. 
Niezarejestrowani obcokrajowcy na
rażają się na różne nieprzyjemności, 
nawet na wydalenie z kraju.

Z SwietocMowickiego.
Hajduki Wielkie. (Skutki nie

ostrożności). Górnik Jan Franosz 
z Nowej Wsi. lat 54, zeskoczył z wo
zu tramwajowego w czasie ruchu ko
lejki elektrycznej. Franosz upadl na 
bruk ulicy tak nieszczęśliwie, że zła
mał sobie nogę. Pogotowie ratunko
we odstawiło go do szpitala hutnicze
go. Wypadek zdarzył się przed przy
stankiem naprzeciwko domu admini
stracyjnego gminy Wielkie Hajduki.

Szarlej w Świętochłowickiem. (O b- 
rzucenie pociągu kamienia
mi). Przed kilku dniami obrzucono 
oociąg osobowy, zdążający do Kato
wic. Wypadek miał miejsce między 
Szarlejem a Brzezinami. Skutkiem rzu
cania kamieni wybito szybę w oknie 
wagonu osobowego. Stwierdzono, że 
sprawcą był robotnik Teodor Tomecki, 
a więc człowiek dorosły. Przeciwko 
Tomeckiemu wniesiono skargę do są
du. Czeka go dotkliwa kara.

Dąbrówka Wielka w Świętochło
wickiem. (Odnowienie kościo
ła). Z okazji 25-lecia istnienia kościo
ła parafjalnego, w najbliższym czasie 
kościół zostanie gruntownie odnowio
ny. Malarze rozpoczną swe prace w 
najbliższych dniach, taksamo inni rze
mieślnicy. W wieży będą zawieszone 
dwa nowe dzwony, które zamówiono 
w Gdańsku.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Polowanie n a k u- 

r o p a t w y). Czas ochronny na kuro
patwy skończył się w sobotę 14 wrze
śnia. Z tego powodu już w tym ty
godniu rozpocznie się polowanie na to 
ptactwo.

Murcki w Pszczyńskiem. (Ś rn i e r- 
telny wypadek w stodole). 
Przy składaniu siana w stodole Woj
ciecha Maliny zdarzyło He okropne

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w sobotę 14 

września: zą 100 złotych 47.05 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
212.50 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 14 
września: za 100 franków francuskich 
34.80 zł, za 100 franków szwajcarskich 
171.33% zł, za 100 koron czeskich 
26.32% zł.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 14 września 1929 r.

Zboże 24.50—25.50, pszenica 40.00 
do 41.00, jęczmień 28.00—30.00, owies 
23.00—25.00, mąka żytnia 39.00—40.00, 
mąka pszeniczna 67.00—71.00, osucie 
żytnie 16.00—16.50, osucie pszeniczne 
21.00—22.00. Obrót średni.

nieszczęście. Gospodarz Wojciech 
Malina, lat 46 i jego 29-letnia żona Ja
dwiga spadli z pokładu siana na kle
pisko stodoły. Malina, który doznał 
obrażeń wewnętrznych, został odsta
wiony do lecznicy w Murckach. Żo
na jego Jadwiga poniosła śmierć na 
miejscu. W jaki sposób wydarzyło się 
nieszczęście narazie nie wiadomo. 
Wiadomość o okropnym wypadku wy
wołała przygnębiające wrażenie wśród 
mieszkańców gminy.

Stara Wieś w Pszczyńskiem. (W y- 
padki samochodowe). Samo
chód ciężarowy firmy „Rómelshóhlera'4 
z Katowic najechał na furmankę Fr. 
Harasima z Radostowie. Skutkiem 
gwałtownego zderzenia spadł z wozu 
Harazima Wilhelm Maciejczyk z Ra
dostowie, przyczem doznał obrażeń. 
Maciejczyka odstawiono do szpitala w 
Pszczynie. Winę ponosi sźofer. Wy
padek zdarzył się na szosie przed Sta
rą Wsią. — W tym samym dniu zda
rzył się wypadek samochodowy na 
szosie Czułów - Murcki, gdzie auto fir
my katowickiej „Schustow wjechało 
do rowu przydrożnego. Znajdujący 
się w samochodzie Paweł Siekiera z 
Dąbrówki Malej doznał obrażeń. Wi
nę ponosi kierowca samochodu.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Bezmyślni nisz

czyciele). W ostatnich dniach zo
stały zniszczone planty przy dworcu 
kolejowym oraz browarze Mullera. 
Wiadomo, że urządzenie i utrzymanie 
plant jest związane z wielkiemi kosz
tami, które pokrywa miasto z docho
dów podatkowych. Z tego powodu 
należy baczyć na niszczycieli, by nie 
minęła ich zasłużona kara. Nazwisk 
sprawców dotychczas nie ustalono.

— Przemytnictwo). W 
związku z notatką o aresztowaniu 
trzech przemytników w Rybnickiem 
donoszą nam, że arsztowani nazywają 
się Ryszard Wałecki i Alfons Proczek, 
obaj z Rydułtów, trzeci przemytnik 
Antoni Glenc pochodzi z Lubomi. Prze
mycony towar oraz wóz i konia skon
fiskowano.

— (W i e 1 k i pożar). W sobotę 
po godzinie 10 rano powstał pożar w 
tartaku p. Moczygęby przy ulicy Raci
borskiej. Ogień zniszczył doszczętnie 
halę maszyn. Szkodę obliczają na 10 
do 12 tysięcy złotych. Przypuszcza 
się, że z kotła wypadły węgle, od któ
rych zajęły się wióry. Zanim ogień 
spostrzeżono, cały budynek stal w pło
mieniach.

Karkoszka w Rybnickiem. (O g i e ń 
zniszczył stodołę). Z niezna
nej przyczyny wybuchł pożar w sto
dole Teodora Cichego. Ogień znisz
czył doszczętnie stodołę, napełnioną te
gorocznymi zbiorami. Na miejsce po
żaru przybyły straże pożarne z 3 si
kawkami, lecz wszelkie usiłowania 
strażaków były daremne.

Z Tarnoęórsfriego.
Tarnowskie Góry. (Sprawy ko

munalne). Przed kilku dniami odby
ło się posiedzenie magistratu. Po dłu
gich pertraktacjach pomiędzy magi
stratem a zarządem dóbr hrabiego 
Donnersmarcka w Nakle, ustalono ce
nę za teren w Lasowicach, na którym 
miasto postawi czyszczarnię. Teren 
ten obejmujący około 153 306 metrów 
kwadratowych kosztuje 85 tysięcy 
złotych. Parcele za czyszczarnlą na
dają się na budowiska i magistrat 
chętnie odstąpi teren budowlany inte
resentom pod korzystnymi warunka
mi. Parcele te dotykają z dwóch 
stron do nowego osiedla, co zwiększa

ich wartość. — Następnie omawiano 
sprawy podatkowe. Wnioski o zniże
nie podatków odrzucono z wyjątkiem 
jednego podania.

— (Kradzież ubrania i pie
niędzy). Wielką szkodę poniósł Fe- 
lik. Liebner. mieszkający w Tarnow
skich Górach przy ul. Lasowickiej 11. 
Przed kilku dniami wszedł do jego 
mieszkania złodziej i przywłaszczył 
sobie 130 zł. gotówki, oraz kilka ubrań. 
Policja stwierdziła, że sprawcą był 
niejaki Tadeusz Musioł z Tarnowskich 
Gór, który po dokonaniu kradzieży 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Z Cieszyńskiego.
Istebna w Cieszyńskiem. (O k r o- 

pny wypadek podczas pra
cy). Zatrudniony w kamieniołomach 
25-letni robotnik Paweł Zawada został 
okaleczony przez eksplozję naboju wy
buchowego. Wybuch zmiażdżył Za
wadzie prawą dłoń, nadto nieszczęśli
wy robotnik stracił oko i doznał obra
żeń na twarzy i lewej ręce. Pogoto
wie ratunkowe odstawiło go do lecz
nicy w Cieszynie. Zawada pozosta
nie kaleką przez całe życie.

Z całe; Polski.
Sosnowiec. (Samobójstwo 

k u p c a). Przed kilku dniami w nocy 
w jednym z pokojów w hotelu War
szawskim w Sosnowcu znaleziono wi
szące u okna ciało niejakiego Bolsa 
Kónigsberga kupca z Krakowa. Denat 
przybył w środę do Sosnowca i zażą
dał pokoju w hotelu, z którego nie wy
chodził przez cały czwartek, Perso
nel hotelowy zaniepokojony tern otwo
rzył drzwi i znalazł już tylko zwłoki. 
Jak wynika z pozostawionych rachun
ków i notatek denat popełnił samobój
stwo z powodu złego stanu majątko
wego. /

Łódź. (Taję m n i c z e rn o r- 
d e r s t w o). W nocy dokonane zo
stało w Brzezinach sensacyjne i ta
jemnicze morderstwo na osobie Jana 
Grabowicza, który siedział właśnie 
przy stole w towarzystwie żony i dzie
ci. Nagle przez otwarte okno parte
rowego mieszkania padł do pokoju 
strzał,* poczerń Grabowicz zwalił się 
na podłogę. Kula spowodowała mo
mentalną śmierć. Wypadek ten wy
wołał olbrzymie wrażenie, tembardziej, 
że Grabowicz cieszył się ogólną sym- 
patją. Zachodzi podejrzenie, że miała 
tu miejsce zemsta osobista.

Myślenice. (Zabójstwo na za
bawie weselnej). W Siemieniu 
pod Myślenicami w czasie zabawy we
selnej u gospodarza Kołasika doszło 
do bójki, której powodem była jedna 
z tancerek. Bójka przeobraziła się w 
rzeź, przyczem niejaki Stanisław Sam
bor otrzymał 11 pchnięć nożem oraz 
kilkanaście uderzeń kijem w głowę. 
Poza tern 6-ciu innych uczestników za
bawy odniosło rany. Aresztowano 5 
sprawców zajścia.

Wilno. (Wybuch granatów). 
Podczas ładowania skrzyń wojsko
wych napełnionych granatami nastąpił 
w Wilnie wybuch, który spowodował 
ciężkie rany u kilku przechodniów uli
cznych. M. in. ciężko ranny został 
9-letni uczeń szkoły powszechnej Ko
złowski.

Z dalszych stron.
Berlin. (Najechanie 1 o ko

mo t y wy na aut o). W okolicy 
Berlina, na odcinku linji kolejowej Ber
lin — Werneuchel, samochód osobowy 
dostał się pod koła lokomotywy po
ciągu osobowego i uległ zmiażdżeniu. 

Jeden z pasażerów samochodu zginął 
na miejscu, dwaj pozostali odnieśli 
lekkie rany.

Ateny, (Żąda okupu za por
wanych 1 u d z i). Według doniesińe 
z Trikkala w Grecji znany bandyta 
Tzatza porwał i uwięził 7 uczestników 
wycieczki, w tej liczbie jednego sena
tora. Bandyta domaga się za zwolnie
nie uwięzionych okupu w wysokości 4 
miljonów drachm.

Ze Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W piątek, dnia 4 października z By
tomia wyruszy ponownie pielgrzymka 
do Częstochowy. Punkt zborny dlc 
pątników z powiatu bytomskiego w 
Tarnowskich Górach.

*
Usiłował odebrać sobie życie na

czelnik stacji kolejowej w Mikulczy- 
cach, Radek. Z rewolweru oddał 
strzał do siebie i zranił się ciężko w 
głowę. W stanie beznadziejnym odsta
wiono Radka do lecznicy miejskiej w 
Zabrzu. Dotychczas jeszcze nie stwier
dzono przyczyny tego rozpaczliwego 
kroku.

Rada gminna w Rokitnicy uchwali
ła zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
100 tysięcy marek na budowę nowych 
domów mieszkalnych.

Z Gliwickiego,
Opodal młyna Heinzego w Gliwi

cach utopiła się w kanale kłodnickim 
pewna sprzedawaczka. Zwłoki wyło
wiono wkrótce i odstawiono do kostni
cy przy prezydjum policyjnem. Przy
czyny samobójstwa nie stwierdzono.

Z Zabrskiego.
W Biskupicach zdarzyła się w 

czwartek przed południem krwawa 
zbrodnia, której ofiarą padł 27-letni 
mężczyzna. Do ogrodu robotnika 01- 
bricha przy ulicy Biskupiej zakradły 
się dzieci, by zerwać z drzew owoco
wych kilka gruszek. Syn Olbricha, 
zauważywszy dzieci w ogrodzie, wy
biegł z mieszkania, by młodych ama
torów gruszek wypędzić. Przytem po
traktował jedno z dzieci kułakami. 
Widziała to matka chłopca, która 
uzbrojona nożem kuchennym, rzuciła 
się na młodego mężczyznę i pchnęła 
go nożem w rękę. Pchnięcie było tak 
ciężkie, że nieszczęśliwy zmarł jeszcze 
tego samego dnia. *

Przy składaniu szyn żelaznych na 
budowli tunelu przy hucie Redena w 
Zabrzu został ciężko okaleczony ro
botnik Franciszek Richter. Umieszczo
no go w lecznicy. ♦

W Zabrzu przy ulicy Stawowej 
stanie nowy gmach policji państwowej, 
przy ulicy Pszczyńskiej zaś budynek 
urzędowy dla władz celnych.

Z Strzeleckiego.
Młoda żona handlarza skóry Sch. 

w Strzelcach usiłowała nalać do roz
grzanej maszynki spirytusu. Przytem 
nie zauważyła małego płomyka. W 
tej chwili buchnął wielki płomień i 
spalił kilka sztuk wiszącej na sznurze 
bielizny. Ogień zawczasu ugaszono. 
Nieostrożna gospodyni nie odniosła na 
szczęście żadnych obrażeń ciała.

*
W ubiegły czwartek wybuchł w po

siadłości rolnika Marcina Maseliego 
w Szczepanku pożar, który zniszczył 
doszczętnie domostwo i chlewy. By
dło zdołano uratować.

Z Kozielskiego.
Spłonęła doszczętnie stodoła go

spodarza Pawła Giegi w Januszkowi- 
cach, napełniona tegorocznem żniwem.

♦

W tych dniach rozpoczęto prace 
budowlane około powiększenia leczni
cy miejskiej w Koźlu. Budowa nowej 
lecznicy z powodu braku środków pie
niężnych musiano odłożyć na czas 
późniejszy.


